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rosyjską, wedłcig zdan ia  au tora , od d z ia ­
ływ a ją  se rw itu ty ,  „do k tó ry o h  Po lacy  
tak  przyw ykli,  iź żadnego  z n iem i k ło ­
potu n ie  m ają  (!) i s tą d  gospodars tw a  
polskie, w porów nan iu  do rosy jsk ich  są 
w  kw itnąoym  stanie"* I  dziś s tosunek  
ten  n ie  zmienił się n a  lepsze, w sku tek  
czego zruszczenie  nie postępuje  tak  
szyLko, j a k  tego p rag n ą łb y  autor. —  
W  gorliwości więc swej proponuje  p. 
X .  k i lka  now yoh  ekonom icznych  ś ro d ­
ków, k tó reb y  skuteoznie  m og ły  pod - 
nieść i u trw alić  własność rosyjską, a 
osłab.ó polską.

Zaczyna od m onopolu  wódozanego, 
mającego w ejśó  w  żyoie na L itw ie  od 
1 lipoa 1897, i uważa, iż dobrzeby było, 
aby  rząd , jak  tego  d o m ag a ją  się in n i  
korespondenci, w y k u p y w a ł  g łów nie sp i­
ry tus  od p roducen tów  rosyjskich, a t y l ­
ko n iedosta tek  tegoż  dope łn ia ł  w g o ­
rze ln iach  polskich. T y m  sposobem  o- 
s ta tn i  z o s ta n ą  p rzy g n ęb ien i  i u p ad n ą ,  
p ie rw s i  zaś s ię  wzmocnią. W końcu j e ­
dnak  tej rad y  au to r  n ie  może się po­
w s trz y m a ć  od bolesnego  w y k rz y k n ik u .  
A  nuż rosyjsoy właściciele d o b ro d z ie j­
stw o to rządowe tak  zm arnu ją .  Jak owe 
5 m ilionów  rs. zapom ogi, u ła tw ia jąoe j  
n ab y w an ie  z iemi.

Lecz za raz  pooiesza siebie i czy te l­
n ików  nadzie ją , że  g d y  u ła tw ią  się i n ­
ne w arunk i ekonom iozne dla R osyan  
na L itw ie ,  w tenczas  ro z w  nie się ich 
egzystenoya  m&ceryalna. Dla tego  p r o ­
ponuje, aby p ro jek to w an e  obecnie  w 
P e te rsb u rg u  podw yższen ie  podatków  o 
145 procen t  spadło je d y n ie  w  k ra ju  za- 
ohodnim  na w łaścicie li polskich, R osysn  
ta m  bowiem  oszczędzać n a leży .

N as tęp n ie  p. X- w  n a ta rc z y w y  sp o ­
sób dom aga  się j a k  ua jp ręd szeg o  z n ie ­
sienia  se rw i tu tó w  w posiadłośoiaeh ro-  
syjskioh.

„Nie w ysadzajc ie  w  ty m  oelu ko rn i- 
syi —  p ra w i  a u to r  — bo każda rzecz  
przeuhodząca  u  nas  p rzez  ręce k o m i­
s j i  c iągnie  się p rzez  oałe dz ies ią tk i  lat. 
P rędko  bow iem  a energ iczn ie  kw estyę  
tę  załatwić na leży . S e rw i tu ty  — cią­
g l e  dalej p. X. —  jak o  w y m y s ł  P o ­
laków  (?) n iech  zo s tan ą  w  m a ją tk ach  
polskich . N iech się c ie szą  niem i Polacy. 
S e rw i tu ty  to  bezrząd nie  ty lk o  ekono­
miczny, ale i xr oralny. D opóki one  
is tn ieć  będą  w posiadłośoiach rosy j­
sk ich ,  n ie  m oże n as tąp ić  zb liżen ie  
dziedziców praw osław nych  z ludem  ró ­
wnież „rU8skim.“ u

W  końcu au to r  uw aża  za konie- 
ozne zakładanie  w k ra ju  zach o d n im  
szkół roln iczyoh rosyjskiol ( ja k  g d y b y  
tu  inne  is tn ia ły !)  do ksz ta łcen ia  ofieya- 
listów p ra w o s ła w n y m i, oo rosy jsk im  
właścicielom z iem skim  dostarczy  „russ- 
k ioh“ ekonomów, p isa rz y  itd. —  B iada  
niem nie j au tor w sw ym  a r ty k u le  na  to, 
iż  większość właścicieli „ russk ich“, jak  
z początku gorączkow o rw ała  się do 
ty tu łu  o b y w a te la  ziemskiego w kra ju  
zachodnim , t a k  obeon.e m io ta  się gw ał­
to w n ie  w oelu pozbyoia s,ę ziemi i 
w ynies ien ia  się do Rosyi. i nni znów  
wobco tego  nie  kw ap ią  się woale do 
n a b y w a n ia  m ają tków  na  L itw ie .  B ra k  
kupoćw dopom ógł Polakom do b ez p ra ­
wnego zaw ieran ia  transakoy i ziemskioli 
na  mocy p raw a  zas taw nego, i g d y b y  
n ie  ukoz z 27 g ru d n ia  1884, P o lacy  
n a b y l ib y  ponowniu całą  własność z iem ­
ską, tak , że n ie  pozostałoby an i  jedne-

nie powinienby wracać do kraju, panuje 
wcale zgodna opinia w Bułgaryi, podsy­
cana nadto przez zagraniczne dzienni­
karstwo, a zwłaszcza berlińskie.

Godnem jes t  jeszcze uw agi:  jakąn ie -  
sympatyą w prasie cieszy się Rosya. Oto 
wszystkie pisma, prócz oficjalnych fran­
cuskich i bismarkowskieh Ilam b. Nachr., 
zaliczyły i ją  do moraluych sprawców 
zamachu na Stambułów a.

Przyjaciele księcia
i przyjaciele Stamłmłowa.

W m aron r. b. u k a z a ł  się w P e te r s ­
burgu  n o w y  m ies ięczn ik  Ziem ia  pod 
redakoyą  F .  Berga-. Jes t  to, ja k  się 
zdaje, o rg a n  z iem iań s tw a  rosyjskiego,
0 o h a io k te rze  półurzędow ym , rolniozo- 
ekonom iezny , m ająoy śledzić  rozw ój 
gospodars tw a  k ra jo w eg o  w raz  z u j e ­
m nie  lub  d o da tn io  oddziaływ ającem i 
n a ń  ozynnikam i. B rak  podobnego p i­
sm a odczuło społeczeństw o rosy jsk ie  
dopiero  po ka tas tro f ie  głodowej w  1891 
roka ,  k tó ra  o d k ry ła  g ru b e  n iedosta tk i
1 b łędy  ro ln ic tw a  w  Rosyi, n iep rzy ja ­
zne  d lań  w a ru n k i  oraz b ra k  w szelkiej 
pomocy z w yższyoh  sfer p łynącej.  
W  słowie w stęp n em  zaznacza  red ikoya, 
iż pośw ięcająo  się  sp raw om  rolniczo- 
ekonom icznym , w yklucza  z pisma sw e­
go  w szelką  po li tykę  d rażn iącą  u m ysły  
i w yw ołu jącą  n iem iłe  kolizye, Z daw a 
loby  się is to tn ie ,  iż  o rg a n  ro ln iozy  nie  
może mieć nio w spó lnego  z k w es ty ą  
narodow ośoiow ą. Atoli j u ż  w  p ie rw ­
szym  zeszyoie  w y d a w n ic tw a  Z iem li  
a u to r  a r ty k u łu  „O własności ziemskiej 
w  k ra ju  zao h o d n im “, u k ry w a jąo y  się 
pod pseudon im em  X., w yw iesza  j a ­
sk ra w y  s z ta n d a r  po lityozno-narodow y. 
B e rg  je s t  zw olennik iem  z&bady b ism ar-  
k o w s k ie ) : g d y  idzie  o in te res  po lity -  
ozny  państw a , ani idee  h u m a n i ta rn e ,  
ani żad n e  w z g lę d y  na jp ro s tsze j  naw e t  
sp raw iedliw ości n ie  m o g ą  m ieć  m ie j-  
soa w  zas to so w aL 'u  do poddanyoh  i n ­
nej narodow ości. R e d a k to r  Z iem li, p r z e ­
j ę t y  k w e s ty ą  z n isz c z e n ia  zaohodn iego  
k ra ju ,  uw aża  z& s łuszne  d u s ić  Polaków  
n a  ko rzy io  R osyan  ni wet pod  w z g lę ­
dem  ekonom ioznym . W a r ty k u le  sw ym  
X. ubo lew a n a d  p os iad łośc iam i ro sy j-  
sk icm i w  zachodni :b g n b e rn iao h ,  znaj-  
dująoemi się w o p ła k a n y m  s ta n ie  k u l ­
tu ry .

„W 1864 r. rz ą d  s t rac i ł  5,000.000 rs. 
—  pisze  autor —  dopom agająo  Rosya- 
n om  nab y w ać  z iem ię  (skonfiskow ano 
po pow stan iu  m a ją tk i)  w k ra ju  pó łno ­
cno-zachodnim . a to  w  oela prędszego  
zruszczenia  tej p row inoyi — i n ie  d o ­
piął sw ego. P om im o  ta k  s ilne j  z a p o ­
mogi, nasi  właśoioiele, p rzew ażn ie  ofi- 
oerowie, u rzędn ioy  itp .,  n ie  obeznan i 
z g o sp o d a rs tw e m  oraz  w a r u n k a m i  miej-  
soowemi, zm arnow ali  p rz e w a ż n ie  n a ­
b y te  za  pomooą rząd u  m ien ie  lub  d o ­
p row adzil i  g ospodars tw o  do k o m p le ­
tne j ru in y .  W iększość bow iem  pojęcia 
o gospodars tw ie ,  o u p raw ie  z ie m i  nie 
m iała ,  a że w k ra ju  n ie  by ło  rów nież  
p raw o sław n y o h  ofioyalistów, k tó rz y b y  
ad m in is t ro w a ć  m ają tkam i now yoh  na  
byw oów  mogli, p rz e to  oi o s ta tn i  mu- 
steli, obchodząc  p raw o  o ddaw ać  swe 
posiadłośoi w  ad m in is traoyę  Polakom  
lub w y dzierżaw iać  ty m że  lub  żydom *.

Szozególniej zabójuzo n a  własność
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go rosy jsk iego  w łaścicie la  ziemskiego.

Co na  to w szys tko  m am y  odpow ie­
d z ieć?  — ch y b a  m arzący  w ciąż o „po­
jednan i  n “ K r a j  p e te rsb u rsk i  w yręczyć 
nas  zdoła. J e ś l i  p ism o ta k  poważne, jak 
Ziem ia , t r a k tu j e  w  podobny sposób in- 
te re sa  ekonom iczne  k ra ju  naszego, dzi­
w ić  s ię  t r u d n o  innym  organom  rosyj­
skim, szczeka jącym  zajadle, gdy  chodzi 
o nas, rzu ca jący m  fałszywe denuncya- 
oye, n a p a s tu ją c y m  Po laków  n a  każdym  
k ro k u  i w ysnuw ającym  całą i n t e n c y ą : 
H ejże  n a  Soplicę 1

W szy s tk ie  p ism a rosyjskie od nie-  
jak iegoś  czasu prowadzą walkę z w ia­
t r a k a m i  pod powyższem hasłem. Dość 
p rzy p o m n ieć  polemikę M osk. W iedomo- 
s u  z W raczem  w kwestyi „ b u n tu ” le ­
k a rz y  Polaków w jed n y m  ze szpitali  
w arszaw skich  w sku tek  dania  tamże*, 
posady  lekarzowi rosyjskiemu, co spo­
w odow ało  wydalenie całego personalu  
polskiego. Jak iś  uczciwy R o sy an in  za­
przeczył we W raczu  is tn ien ia  podobne­
go faktu , na co M osk. W iedom. od p a r­
ły, iż W racz postępuje n iep a try o ty czn ie ,  
prostując fak ty  tyczące  się  Polaków, 
gdyż  jeśli podobny w ypadek  n ie  zd a ­
rzył się w W arszaw ie, to  z pew nością  
zdarzyć się może.

W obec zjadliwości p rasy  rosyjskiej 
a r ty k u ły  pojawiające się w p ism ach  
poznańskich i galicyjskich, są  ty lko sła 
bym odgłosem prześladowań naszych , 
g łuchym  odgłosem  uczuć  m io ta jących  
narodem.

Musimy przecież bronić  się i odp ie ­
rać napaści s i ln ie jszego  wroga, a gdy  
w k ra ju  zakneblow ano n am  usta , jęk  
społeczeństwa p Jak iego  rozlegać  się 
musi na zew n ą trz  po za jego  g r a ­
n ic e .

D zień. pozn.

I

P a r y ż  d. 15. lipca.
P. L eygues ,  f rancusk i  m in is te r  sp raw  

w ew nę trznych ,  zag a ja jąc  w  Sorbonie  
V. m iędaynarodow y  kongres  w ięzienny, 
zaznaczy ł w w ym ow ny sposób jego  do­
niosłość : „N:e rozpaczacie  panow ie  — 
m ów ił — o na tu rze  ludzkiej i macie 
słuszność. W sercu na jw iększego  z b ro ­
d n ia rz a  tli jeszcze iskierka, ja k  ow a 
lam pa, z ap o m n ian a  przez kap łanów  w 
g ru z a c h  ś w ią ty n i ; waszem zadan iem  
rozżarzyć  iskrę , rozniec ić  p łom ień  — 
i zachęcał 700 uczonych m ężów  r ó ­
żnych narodów , kup iących  się  w około 
niego, by  w iecznie m ieli  p rzed  oczami, 
że „dobrze je s t  karać, dobrze refo rm o­
w ać — lepiej z ap ob iegać14.

700 uczonych m ężów różny oh n a r o ­
dów wysłuchało  m ow y  p. m in is tra  w 
sknpieniu , przyklasnęło je j  hucznie  i 
poszło przedstaw ić  się p. p rezy d en to w i 
republik i.  P. F a u re  zaprosił  ich wszyst­
k ich  do siebie na  wieczór, gd z ie  ba 
w iono się  dobrze, n ie  spuszczając  w szak­
że z u w a g i  m ądrej rady  m inistra . Na­
za ju trz  w idziano  700 owych mężów, 
w ieczn ie  m ających  tożsam o przed  o- 
czami w  Melun i F o n ta in e b le a u  (obiad), 
nas tępnego  dnia  w 8 ev re  i St. Cloud 
(śniadanie), wrócili wieczorem do h o te ­
lu  Contii^ental i n a  w.-póluy wielki 
bankie t.  N astąp iła  w ycieczka do Nan 
te r re  (śn iadania  w  St. ( ie rm ain),  obiad 
u p. R ibota , dalej biesiada, w y p raw io ­
n a  w pysznej res tauracyi Cubat przez 
s*agram iznych  członków  kongresu  dla 
F rancuzów , przyjęcie w span ia łe  w  „ H o ­
te l  de v i l le“, gdzie  szam pan  lał się 
s t ru g am i,  a  pierwsze siły opery  u ro ­
zm aicały  uciążliwe picie. Byli  wreszcie 
w  gośc in ie  u pp. genera lnych  inspek­
to rów  francusk ich  więzień (jest ich 8), 
w „ P a lm a r iu m ”, a n a  pożegnan ie  na 
przy jęc iu  n a  Quai d ’Orsay. J e d n o  wspa 
mnisze od d rugiego .

Nie wątpię, że Rochefort  obwieści, 
iż 40 000 fr., uchw alone przez Izby  na 
podjęcie członków k o n g re su ,  8 'arczyć 
nie mogło n a  te  z b y tk i  i że deficyt 
p o k ry ty  będzie w ten  suosób, że wszy 
s tk im  w ięźniom  całej F ra n c y i  obetnie 
się przez la t  5 po jedne j  po traw ie  na 
obiad — wszak d ia  ich  dob ra  praco 
wali nozeni. T a k  je d n a k  n ie  j e s t ;  defi- 
oy t g ru b y  jest, ale pokryciem  zajmą 
się Izby. P y ta n ie  t y l k o , czy  wśród

tych przyjęć i biesiad nie spuścili ucze­
ni mężowie z uw ag i  m a k s y m , które 
„wiecznie mieli p rzed  oczami ?“ M nie­
mam, że n ie ;  z  w y ją tk ie m  chyba  kró­
tkiej chwili w ra tuszu , g d y  n a  tle  ope­
rowego baletu , w ie rzga ła  ku  czci w ię­
ziennego kongresu , wolnemi, j a k  ptaki, 
nóżkam i ś l ic z n i  p a u a a  Merode.

Z resz tą  sum ie  n ie  spełniali oni swą 
powinność. Był to kongres  V., poprze 
dn o odby ły  s i ę :  w L o n d y n ie  (1872j,
Sztokholm ie <1878), R zym ie  (1885) i 
P e te r s b u rg u  (1890); następny , za  la t  5, 
odbędzie  się  w Brukseli.

U czestn icy  zjazdu  podzielili się na 
cz te ry  oddzia ły : oddział p raw odaw stw a 
k arnego , oddział zajm ująoy  się sp raw a­
m i więziennemi, inny, ś rodkam i zapo- 
b iega jącem i zbrodniom , os ta tn i wreszc.e 
za jm ow ał «'ę p rzestępcam i m ałoletnimi 
i dziećmi. Od la t  pa ru  rozesłano człon­
kom p y t a n i a , k tó re  ro z trzą sn ąć  miał 
parysk i k o n g r e s ; py tan ia  te  rozebrali  
między sobą u czen i i re fe ra ty  ich s łu ­
ży ły  za podstaw ę  do obrad  od d z ia ­
łów ; u ch w a ły  sekcyj tych  omawiał i 
za tw ierdzał  kongres  na  p e łn e m  ze­
bran iu .

N ie  n a  w szystk ie  py tan ia  uw ażał 
k on g res  za odpowiednie dać s tanow czą  
odpow iedź. Co do wielu o g ran iczy ł  się 
do om ów ienia  w yczerpu jącego , z prze­
konaniem , że  p rzyczyn i się ono do w y­
świetlenia c iem nych  p u n k tów  i  że om a­
w iane peryedyoznie , do jrze ją  i r o z ­
s trzy g n ię te  będą na  k tó ry m ś  z nas tę ­
p n y ch  zjazdów. Z w a ż n ie jsz y c h  u chw ał 
p rzy toczę  n iek tó re :

K o n g res  w y raz ił  p rzekonan ie ,  że 
p raca m a  b y ć  obow iązkow ą w e w s z y ­
s tk ich  w ięz ien iach  ; że skazańcy  nie  
m a ją  p ra w a  do za p ła ty  za pracę, że le 
ży jed n ak  w in te re s ie  spo łeczeństw a, 
by j ą  o t r z y m a l i ; że za p ła ty  n ie  pow in­
no się im wręczać ani podczas o d s ia ­
dyw ania  kary , ani n a w e t  po o puszcze­
n iu  więzienia, ale złożoną być w inna  w 
publicznej kasie ,  zkąd w olno im będzie 
czerpać, w  m iarę  rzeczyw istej  potrzeby. 
P rz e s tę p c y  u w ażan i m a ją  być za m ało­
le tn ic h  do 15 go  ro k u  życia. Niegodnym 
rodzicom  w in n a  być  odejm owaną opie­
ka nad dziećmi. K ażd e  państwo uznać  
m oże u t r a tę  praw , w y n ik a jącą  z w yro­
ku t ry b u n a łu  innego państw a, nie są- 
dząo sp raw y  na nowo. In n e  c chwały 
dotyczą p i jańs tw a , zapobiegania  pros ty -  
tu c y i  m ałoletnich, czuw ania  nad s tanem  
um ysłow ym  skazańców, za lecan ia  odo­
sobnionych  k aźn i  w  w ięzienia  śledezem, 
a dla kobie t bezwzględnie, o bchodze­
nia się z lunatykam i itd. Orzekł w re­
szcie k o n g re s  większością g łosów f ra n ­
cuskich, m im o oporu  zag ran iczn y ch  
członków i m owy p. Spasowicza, że u- 
waźa za pożyteczne zesłanie  (tra n sp o r- 
tatioń) dla skazanych  n a  k a ry  d łu g o le ­
tn ie  i d la  recedywistów.

Przedstaw ic ie l i  w y s ła ły  n a  z ja z d  
ten  w szys tk ie  praw ie  eu ro p e jsk ie  p a ń ­
stw a , prócz tego S ta n y  Zjednoczone, 
N ica ragua  i Jap o n ia .  O s ta tn ie  to m o­
cars tw o . m m o  że jednego  ty lko  miało 
w ysłann ika , p. O gaw ę, odegra ło  rolę 
zu p e łn ie  pokaźną. N ie ty lko  p. Ogawa 
nie  czuł się p rz y g n ę b io n y m  uczonością 
eu ro p e jsk ich  kolegów, ale m iał n a w e t  
chwilę, k ie d y  z d u m ą  spo jrzeć  m ógł 
wokoło siebie — chwilę, gdy  senator ,  
p. Roussel, p rz e d s ta w ia ł  p e łn em u  ze ­
b ran iu  k o n g re su  p rzy s łan e  przez Japo- 
nię m a te ry a ly  do badań h is to ry i  w ię ­
z ień  n a  W sch o d z ie :  6 tom ó w  in  f-Moy 
obe jm ującyoh  h is to ry ę  in s ty tu o y j  kar- 
nyuh J a p o n i i  z o s ta tn ich  la t  — 2.500, 
re g u la m in y  w ięz ienne , p lany  w ięzień  i 
4 ko lo row ane  a t la sy  in  folio, z  obja- 
śn ia jącem i ry su n k am i.  P. Roussel ż a ­
łował, że uch w a lo n y  jeszcze  w r. 1893 
porządek  pracy  nie  dopuszcza  za jęc ia  
się  n a ty c h m ia s to w e g o  4 zagadn ien iam i ,  
p rzeds taw ionem i p rzez  p. Ish iraw ę ,  k ie ­
r o w n ik a  w ięzień  z  Tokio, a m ają-  
oemi n a  celu m o ra ln ą  popraw ę sk a ­
zańców.

O bradow ać  n a d  n iem i będzie  k o n ­
g res  n a s tę p n y  za  la t  p ięć  w B ru ­
kseli.

Z j a z d .

członków Tow. pedagogicznego.
W a d o w ic e  d. 19 lipoa.

P o  so lennem  n ab o żeń s tw ie ,  k tó re  
poprzedziło  p ie rw sze  posiedzenie , ze ­
b ran y ch  w  „Sokole14 u c z e s tn ik ó w  po­
witali im ien iem  m ias ta  n o ta ry u sz  p. 
N artow sk i,  im ien iem  R ady  pow. z a s tę p ­
ca m a rsz a łk a  p. H aller ,  im ien iem  d u ­
chow ieństw a  proboszcz  ks. Zając, im ie ­
n iem  „S oko ła44 p. Gluziński, poczem 
powitał Z jazd  d e lega t  Maoierzy śląz- 
kiej ks. J ó z e f  Karowski, proboszoz z 
Gol jeżowa, życząc obradom  dla  dob ra
0 c z y z u y  pod ję tym  serdeczne  „Szczęść 
B o ż e !“

In s p e k to r  o k ręg o w y  p. B a ie ń c z y k  
p os taw ił  wniosek, iżby  z g ro m a d z e n ie  
w ysła ło  te le g ra m  do ks ięc ia -b isk u p a  
k rakow sk iego  z p rośbą  o b ło g o s ław ień ­
stwo d la  prao Z jazdu . W niosek  ten 
przy ję to  ż y w y m i ok laskam i.

P rzew o d n iczący  ks. J e r z y  C za r to ­
ryski w  odpow iedz i  n a  p o w ita n ia  i 
p rzem ów ien ia  podz iękow ał u p rze jm ie ,  
a  zw raca jąc  się  do przedstaw ic ie la  
s ta n u  du ch o w n eg o  zaznaczy ł,  że cały  
ogół polski zarów no  w y k sz ta łco n y  jc.k
1 m n ie j  oświecony, a  p rz e d e w sz y s t  
kiem s tan  nauczyc ie lsk i ,  ży w i to  g łę ­
b ok ie  p rzekonan ie ,  że  cz łow iek  ty lk o  
na  podstaw ie  g łęb o k ieg o  noznoia r e l i ­
g ijnego , może spe łn iać  g o d n e  sw e o- 
bow iązki. Ł ączność  szko ły  z Kościo­
łem  je s t  dla T o w a rz y s tw a  p e d a g o g i­
cznego n iezach w ian ą  p o d s ta w ą  i wdzię- 
cznem  je s t  ono czc igodnem u ducho­
w ie ń s tw u  za c z y n n y  jeg o  udz ia ł  w  s p r a ­
w ach  szkolnych, S ^ z a k ó w  pow ita ł  ksią  
że-p rezes  z se rdeczną radością, życząc  
im na jry ch le jszeg o  o tw arc ia  po lsk iego  
g im n azy u m  w  Cieszynie.

Z eg i ja jąo  Zjazd  zaprosił książę pre  
zes na  sekre ta rzy  pp.: Po laczka  z Krze 
szowic, Jan ik iew ioza  ze S tanisław ow a, 
Marczewskiego z Z a to ra  i G o n e ta  z ł u *  
w a ł iu .

O l  czy tan ia  spraw ozdan ia  re fe ren ta ,  
prof-sora F ą fa rę  uwolniono, a g d y  n ik t  
głosu n a l  k ry ty k ą  sp raw ozdania  z czy n ­
nością T o w arzys tw a  n ie  zabierał,  p r z y ­
ję to  je  za tem  do wiadomości, odkłada- 
jąo k w es ty ę  w ysłuchan ia  sp raw ozdan ia  
kasowego n a  dzień następny.

P . Beneszek, członek honorow y T o ­
w arzystw a wskazał n a  rozm aite  źródła, 
m ogące  zapew nić  nauczyoielom lu d o ­
w ym  p ew n e  doi hody, a io p rzez z b ie ­
ran ie  roślin  do r.żytku ap tekarsk iego , 
w yrab ian ie  plecionek słom ianych, hodo­
wanie p ijaw ek  i sadowuictwo.

P. F a lk iew icz  re ferow ał o udz ia le  
nauczycieli Indowych w zn an y m  kon­
kursie  M uzeum  im. Dziednszyokich w 
sp isyw aniu  m onografii  pow ia tów  kraju 
naszego i postawił w n io s k i : 1) Z łożyć
hołd i podziękowanie  W łodz. hr. Dzie- 
duszyck iem u  za o s iągn ię ty  św ie tny  r e ­
zu l ta t  w rozwoju k ra joznaw stw a  i za 
rozbudzenie  ru c h u  w p racy  n a  tern 
p o lu ;  2) u zna jąc  d -n ios łe  znaczenie 
kra joznaw stw a d la  nad an ia  szkołom 
Indowym kierunku  prak tycznego  t u ­
dzież dla w ychow ania  narodowego p o ­
leca Zjazd  zarządowi g łów nem u złoże­
nie stałej kom isy i ,  k tó raby  pracę na  
polu k ra joznaw stw a wśród nauczycieli 
ludow ych  rozbudzała  i w spierała , t u ­
dzież środki do u łożenia  i w ydan ia  pod ­
ręczn ika  k ra joznaw stw a  dla  nauczycieli 
szkół ludow ych  obmyśliła.

W n io sk i  pow yższe  p rzy ję to  je d n o ­
g łośnie  z dodatkiem, uczyn ionym  przez  
d e L g a ta  p. S trzeleckiego, że komisya, 
u tw orzyć się mająca, ma s ię  sk ładać  
także z członków T o w a rz y s tw a  lu d o ­
znawczego.

Aby ułatw ió  członkom  Tow arz . p e ­
dagogicznego  wszelkie rodzaje  ubezpie­
czeń życ iow ych , zaw ar ł  g łó w n y  Za­
rząd  z T ow arzys tw em  k rakow sk iem  
wzaj, ubezp ieczeń  układ, m ocą  k tórego 
nauczyciele  o t rz y m u ją  pewne u lg i  przy 
ubezpieczeniach. Dochody z tego pośre­
dniczenia  m ają  b yć  obraoane n a  f u n ­
dusz burs.

Na w niosek  re fe ren ta  p. P ie rzcha ły  
uchw alono nas tępu jące  rezo luoye :  1. 
W a ln e  zgrom adzenie  u zn a je  umowę, 
z a w a r tą  p rzez  Z arząd  g łó w n y  z Kra- 
kow sk iem  Tow. ubezpieozeń, ja k o  pod 
k a ż d y m  względem k o rzys tną .  2. U-

ohwala p op ie ran ie  u s i łow an ia  Zarządu  
głównego, zm ierzającego  do rozw oju  
ageueyi życiowej w  łonie T o w arzys tw a  
p ed ag o g iczn eg o .  3. Czysty  dochód z 
pow yższego  źródła spodziew any, wdzie- 
lać rok ro czn ie  do fu n d u szu  że laznego  
burs, a p rocen ta  od tego  k a p i ta łu  m o­
g ą  być obracane  n a  s ty p e n d y a  dla n a ­
uczycie li  ludowyoh.

Na posiedzeniu popołudniowem , u- 
chw alono n a  w niosek  15 podpisanych  
uczes tn ików  w yraz ić  podz iękow anie  po 
s ł o m : ks. C zar to rysk iem u , R u to w sk ie -  
m u i K ram arczykow i za obronę p raw  
s tan u  nauczycielskiego.

Na porządek  dz ien n y  p rzy ję to  dalej 
spraw ozdan ie  o w n ioskach  zarządów  
oddziałowych T o w arzy s tw a  pedagog i­
cznego, p rzesłanych  zarządow i główne 
mu. R eferow ał sp raw ę tę  p. P iórkie- 
wioz. U chw alono  n a  w niosek  oddziału 
t rem bow elsk iego  wniesienie  prośby do 
R ady  szkolnej krajowej, ażeby  R ady  
szkolne okręgow e p rzy  rozp isyw aniu  
kon k u rsó w  n a  posady przy  szkołach 
wyższego t y p u  w y m a g a ły  od kandy  
datów  ty lko  u s taw ą  przepisanej kwali- 
f ikacy i;  n a  wniosek oddziału bocheń 
skiego zm ianę  s ta tu tów , a tarnopolskie 
go czyn ien ie  s ta rań  o podw yższenie  
pau szali.

D elegac i  ślązey opuszczając  W ado­
w ice  pożegnali wiec, prosząc o popar 
cie m oralne  ich  u s i łow ań  n a  po lu  pe- 
dagog icznem .

Na rzecz  g im n a z y u m  polskiego w 
Cieszynie zarządzono składkę, k tó ra  
p rzyn ios ła  116 złr.

P. B ie rońsk i  odczy ta ł n a s tę p n ie  b a r ­
dzo sum iennie  w y p raco w an y  e lab o ra t  
o przysz łych  szko łach  w ydzia łow ych 
w m yśl ustaw y krajowej z r. 1895 ; do 
dyskusy i  j e d n a k  z pow odu spóźnionej 
pory nie przyszło , ale  odłożono j ą  do 
dnia  nas tępnego.

N adszed ł pod koniec pos iedzen ia  t e ­
leg ram  z życzen iam i d la  obrad  Z jazdu 
od m ias ta  K ołom yi,  o raz  odpowiedź na  
w ys łaną  przed  połudn iem  depeszę tej 
t r e ś c i : „Niech B óg  błogosławi obradom 
T o w a rz y s tw a  pedagogicznego, podję 
ty m  w duch u Bożym d l i  do b ra  Ko­
ścioła i kraju. X . Puzyna

Następne i o s ta tn ie  posiedzenie  od­
będzie s.ę w p iątek .

W a d o w ic e  d. 19. lipoa.
N a  dzisiejszem p ią tkow em  posiedze­

n iu  prezesem  T o w a rz y s tw a  ped ag o g i­
cznego w y b ra n y  został ponow nie  ks. 
C zartoryski.

W  końou uchw alano  w nieść  p o n o ­
w ną  p e t y c y ę  d o  s e j m u  o polepsze­
nie b y tu  n a u c z y c ie l i ,  a  p e t y c y ę  
w n i e s i o n ą  d o  R a d y  p a ń s t w a  
n a  r ę c e  p.  L u e g e r a  u z n a n o  j a ­
k o  k r o k  n i e r o z w a ż n y  i  s z k o ­
d l i w y .

KRONIKA.
Lujów dm a 20. lipca
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Pogrom.
Opowieść dziejow a z 1849 r.

Przez

Stanisława Schniira Pepłowskiego.

[Ciąg dal**y.l

Szczęście poczęło trwale towarzyszyć W ę­
grom. W dniu czwartym kw ietnia  pobił Klapka 
Jellaehicha pod Bieske, zaś Góryey Si-hlicka pod 
Assodem. W dwa dni później (dnia 6 kwietnia) 
przyszło do walnej bitwy pod Isaszegiem, gdzie 
Windiscbgiiitz zgromadził około 55 000 wojska 
i 180 dział. Kluczem austryaekiej pozycyi była 
stromo spadająca wyniosłość, kryta po obu b o ­
kach bagnem.

O tę skałę — według zapewnień Jellach i-  
cha — miała rozstrzaskać swą czaszkę hydra  
f  w 7'" dwukrotnie kusili się napró-
żno Vłęgrzy 0 zdobycie tej pozycyi i dopiero 
trzeci z rzędu atak, wiedziony przez n ieustra­
szonego Guyona, uwieńczony został pomyślnym 
rezu totem. Z okrzykiem : Śmierć lub zwycię­
stw.. . wdarły sję więgierskie kolumny na ba- 
terye austryackie, broniące skał niedostępnych 
i niehawem zawrócone w przeciwną stronę 
działa nieprzyjacielskie jęły siać śmierć i zni­
szczenie wśród cesarskich szeregów. Armia au- 
stryacka, ścigana przez huzarów, oparła się do-* 
piero w Gzinkota, o pół mili od Pesztu, podczas 
gdy Węgrzy w dniu siódmego kwietnia stanęli 
w Gódoló. — Windischgriitz sądząc, ie  wojska 
powstańcze uderzą n a  stolicę, zam ierzał przed

Z a p isk i  o so b is te .  Ks. Marszałek E u ­
stachy SauguBzko bawił przez trzy dni we 
Lwowie. Wczoraj wieczorem w yjechał z po­
wrotem do Gumuisk.

Prezydent kolei państwowych dr. Biliń- 
ski przybył dziś rano o godz. 6 do Lwowa.

P. Adam Kreohowiei.ki, redaktor G azety  
lwowskiej wyjechał na kilka tygodniowy 
urlop.

P r z e n ie s ie n ia .  Dyrekcya poczt prze­
niosła asystenta pocztowego, Jana Kwiatko 
wskiego, z Dębicy dworca do Lwowa.

A o w a  t a r y f a  o so b o w a  Od dnia 1. 
września r. b. wejdzie w życie na liniach 
austryackich kolei państwowych i zostają­
cych pod zarządem Dyrekoyi kolei państwo 
wyeh kolei prywatnych nowa taryfa dla 
transportu osób, pakunków podróżnych, 
przesyłek pospiesznych, psów i t. d. Do 
taryfy włączone są między innemi: kolej 
Lwów Bełzec-Tomaszów i kołouiyjsba kolej 
lokalna.

M łodzież a k a d e m ic k a  p o ls k a  wy­
słała wczoraj telegram do Witowy po śp 
Stambułowie następującej treś : i :

„M adam e M adam e Slum bułow. So  
phia  — B ułgarie. L a  j t  unesse polonaise 
de Cuniversite de Leupol < xprim e su pro  
fonde douleur et son p lus sincere com 
patissem ent d cause du m cuitre  commis 
sur le p lus grand defenseur de l'in d ep tn -
i g g g r r -  a u l i  ą  grjr aggagMajjg n r e m n

dance B ułgare et l'ennem i irteconciliable  
de la B,ussie.“

(Młodzież polska uniwersytetu we Lwo­
wie wyraża swój głęboki żal i szczere współ- 
czuoie z powodu morderstwa, popełnionego 
na wielkim szermierzu niezawisłości Buł- 
garyi i nieprzejednanego wroga Rosyi.)

Młodzież krakowska zaś wysłała do pa­
ni Stambułów następnjąoy telegram: „W o­
bec nikczemnej zbrodni, dokonanej na naj­
szlachetniejszym z synów Bułgaryi, czcząc 
w nim najwznioślejszą z idei naszych „na­
ród sam sobie”, z głębokim żalem i współ­
czuciem prawych Bułgarów, łączy się mło­
dzież polska.”

Wreszcie grono obywateli krakowskich 
wysłało telegram tej treści: „Zbrodniczy
zamach na najlepszego i największego męża 
Bułgaryi i śmierć jego wywołały w całym 
cywilizowanym świecie oburzenie, żal i współ- 
czucie. Cześć jego pamięci!

S te f a n  Mikołaj Stam bułów , urodził 
się 31. stycznia 1854 w Tirnowie — liczył 
tedy obecnie dopiero 42 rok życia. Jako 
chłop ca oddali go rodzice do Odessy, chcąc, 
aby się poświęcił stanowi duchownemu. 
W powstaniu przeciw Turcyi w r. 1870 i 
1873 brał czynny udział, a nawet znajdo­
wał się na czele powstańoów. W r. 1877 
w czasie wojennej okupacyi w Bułgaryi, 
był Stambułów sekretarzem prtfekto w Tir- 
uowie, a w roku 1879 został zastępcą szefa 
w ministerstwie spraw wewnętrznych Na­
stępnie wystąpił ze służby rządowej, aby 
przyjąć mandant do sobrania, w którem na­
stępnie zasiadał jako przewodniczący. Dnia 
21. sierpnia 1886, w dniu abdykacji ks. 
Aleksandra Battenberga, Stambułów prokla­
mował się zastępcą księcia i do 14. sierpnia 
1887 był faktycznym władcą Bułgaryi. Po 
wyborze Ferdynanda Kobnrga księciem Buł­
garyi, objął Stambułów prezesostwo gabi­
netu, na którem to stanowisku pozostał do 
końca maja 1894. Miejsce jego zajął Stoi- 
łów i odtąd poczęły Bię prześladowania 
Stambułowa. Najpierw oskarżono go, iż w 
rozmowie z korespondentem F rankfurter  
Ztg. obelżywie się wyraził o księciu, a na­
stępnie go oskarżono o naruszenie konsty- 
tucyi, nadużycie władzy urzędowej, popeł­
nione gwałty i t. d.

B a n k ie t  członków klubu konserwaty­
wnego hr. Hohenwartha i Koła polskiego 
odbył się onegdaj we Wiedniu, w czasie 
którego we wzajemnych toastaoh wypowie­
dziano sobie serdeczne uczucie przyjaźni.

W ycieczka do Poznania wyruszyła 
dziś ze Lwowa o g. 3. popołudniu. Ucze­
stników jej jest może mniej spora liczba a- 
niżeli spodziewać się można było a powo­
dem tego niewątpliwie nie co innego, jak 
niedogodna dla wielu obecna pora, no i 
wyznajmy otwarcie zeszłoroczne nasze wy­
stawowe „wykosztowanie s:ę“. Nie mniej 
jednak wycieczka prezentować się będzie nie 
źle. Jaki jest cel jej, wypowiedzieliśmy to 
już przed kilku dniami, a że nie było to 
odrębne nasze zdanie ale przekonaDio ogółu, 
które podzielają i wszyscy biorący udział w 
wycieczce, przeto obawy niektóryoh kół, iż 
przyjmie ona charakter politycznej demon 
stracyi, są wprost nieuzasadnione. Jedziemy 
do Poznania, jak jadą Łraeia do braci w 
odwiedziny, z sercem pełnem miłości i z po- 
cznniem przywiązania braterskiego.

L o s o w a n ie  z  f u n d a c j i  Ł o d z i  - Po-
n lń sk ieg O  dla czeladzi rzeuiit śluiczej od 
było się wczoraj w „Skale* w obecności 
komisyi, złożonej z pp. Kucharskiego, sekre­
tarza Wydziału kraj.. Pajączkowskiego ko­
misarza namiestnictwa. Wojnara radcy ma 
gistratu i d.legatów miasta pp Gołąba, Ge- 
tritza i Ciuehcińakit g ■. Losowało 673 cze 
ladników. Wylosowali 800 zł. Merwait pie­
karz, 695 zł. Kozłowski Autoni krawiec, 
556 Rudolf Flaezyńiki rziźnik i 420 zł. 
Gustaw Kasper szewc.

Z aranch  s a m o b ó jc z y .  Wczoraj o go­
dzinie 9 wieczorem przy ul. Pańskiej 1. 18 
usiłował odebrać sobie życie pomocnik o- 
groduiczy 28 letni Bazyli Piątkowski i w 
tym celu skoczył z galeryi drugiego piętra 
na brukowany dziedziniec tej realności.

Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej 
skonstatowało u nieszczęśliwego połamanie 
żeber i odwiozło go do szpitala powszech­
nego. Powodem zamachu samobójozego była 
rozpacz skutkiem otrzymanej odmowy na 
prośbę o posadę woźnego, Stan jego jest 
groźnym.

Mała awanturnica. Jeszcze 2 b. m. 
donosiliśmy o zniknięciu 9 - letniej dziew- 
c ynki z domu ojca p. W. K. Zbiegła do­
stała się wówczas do Komarna do domu p. 
Górskiego, skąd ją do Lwowa odesłano. Nie

poszła jednak do domu rodziców, lecz udał* 
się do dworu w Maiiszkowcach, gdzie opc* 
wiedziała, iż jest sierotą i żaduej rodzin? 
nie posiada. Z litośoi przyjęto ją we dwo­
rze, a po przeczytaniu w Gazecie narodo­
wej o zniknięciu dziecka zawiadomiono ojo#< 
który dziecko 12 bm. do domu zabrał. W d. 
13 bm. odbył się egzamin w szkole, a mała 
awanturnica otrzymała świadectwo z złym 
postępem. W obawie kaiy uciekła ponownie 
z domu i do tej chwili jej nie odszukano 
Dziecko zwie się Celestyna, jest ciemną błon* 
dynką, na głowie ma łysinkę wielkości dło­
ni, nbraną była w słomkowy kapelnsz o du­
żych krysach ozdobiony kwiatem konwalii 
w jasną suknukę batystową w kwiaty, siwi 
pelerynkę i czarne pończoszki.

P i  zajechania. Woźnica dr. Obtulo* 
wieża najechał w ul. Łyczakowskiej 70 le­
tniego starca Aleksandra Krzyżanowskiego, 
tak nieszczęśliwie, że złamał mu lewą 
nogę.

Drugi wypadek przejechania zdarzył się 
w nl. Zamarstynowskiej. Bronisław Korod? 
terminator masarza Gustawa Jajko, przeje­
chał i pokaleczył ciężko 6 letniego synk * 
p Józifa Weseiy, budowniczego wojskowe­
go. Korody po przejechaniu dziecka pozo­
stawił konie na ulicy a sam uciekł. Konie 
oddano do komisaryat dz. IV. i dopiero 
wieczór zdołano wyśledzić nieostrożnego wo* 
źnicę.

Z b ieg .  Z roboty w cegielni zbiegł wię­
zień nazwiskiem Michał Chrząszcz v d  W ła­
dysław Wierzbicki, skazany przez sąd w 
Tarnowie, na dwa lata ciężkiego więzienia, 
za zbrodnię gwałtu publicznego. Dotąd wszel­
kie poszukiwania bezskuteczne.

K radzieże. P. Paulinie Sylwestrowej, 
żonie rzeźnika, skradziono na ulicy pulares 
z kwotą 157 zł. —  Do szynkowni przy ul. 
Rziźui L 13 włamali się złoczyńcy i skra­
dli rozmaite zapasy. — Z mieszkauia pp- 
Adamskich ul. Ormiańska 1. 14 skradziono 
garderobę wartości 70 zł. Złodziej dostał 
się do mieszkania wyważywszy okno.

Nieszczęśliwe w y p a d k i .  Z rusztowa­
nia I. piętra przy ul. Kaleczej 1. 6 spadł 
robotnik Mikołaj Rytodema i oprócz potłu ■ 
czenia, zwichnął lewą nogę. — U kupoa P- 
Gardolińskiego ul. Kopernika 1. 4 parobek 
Józef Skowron, nalewając palącą się lampę, 
poparzył siebie i stojącą obok służącą. Po­
parzenia są ciężkie.

W  P rzem yśla  rozpoczęły się już ro­
boty wstępne około oświetlenia elektryczne­
go miasta.

Sam obójstwo czy przypadkow e u* 
ton ięcie . Dnia 5. bm. wieczorem znalazł 
przypadkowo włościanin z Pobereźa Jakób 
Kukurudz na brzegu Dniestru rzucone mę- 
zkie ubranie, bi liznę znaczoną literami D- 
J., nabity sześeiosfrzałowy rewolwer, niklo­
wy zegarek, 15 zł, i 7 ct. gotówką, ora* 
inne drobiazgi. Wiadomość o wypadku roz­
biegła się zaraz po chataoh a ten i ów przy­
znał, że podobnie ubranego mężczyznę wi­
dział (Tzecbodzącego tego samego dnia prz*Z 
Fobereże. W dwa dni później wyciągnięto 
w Uściu Zielonem z Dniestru zwłoki męż­
czyzny, przybranego w koszulkę jiigerowskąi 
znaleziono przy nim 4 zł. i 17 koron. Jeflt 
wszelkie prawdopodobieństwo, że ubrani* 
wspomniane wyżej nalżało do niego. Kto 
to jest? i co było powodem utonięcia? n» 
razie niewiadomo.

Otrucie g r z y b a m i .  W Orzechowcach 
pod Przemyślem rodzina Huata Paoułyi 
składająca się z pięciu osób, zachorował* 
nagle po spożyciu grzybów. Dwoje najmłod­
szych dziatek umarło, reszta otrutych przy­
chodzi powoli do zdrowia.

D ziki wyrządzają ogromne szkody *  
Woli Koblańskiej, Zworzu i Spryni w pow- 
Samborskim. Włościanie chcąc odatraszy^ 
stada szkodników, muszą po całych nocach 
czuwać na polu i palić ogniska.

Do Polek na Górnym Ś lą z b u  zw ra­
ca się K ato lik  z następującem wezwaniem ■ 
„Przyczyną złego (postępów germanizacyi) 
jest to, że matki nie dbają o córki, że ni* 
wlewają im w serce od dziecka miłośoi 4° 
języka polskiego, że nie dają im polskioh 
książek, że im nie powiedzą: uczcie się P° 
niemiecku, leoz nie zapominajcie po polBkO* 
polski język niech zawsze będzie na pier- 
wszem miejscu w sercu i życiu! To mttó 
być inaczej! Wszystkie polskie kobiety 1 
dziewczyny muszą bronić języka ojczysteg® 
polskiego. Najpierw muszą go bronić u si<‘ 
bie, aby żadna szkoła im nie okradła ję­
zyka ojczystego, a potem bronić języka * 
domu i rodzinie, towarzystwie, na zab»* 
wach, w kościele, u dzieci, braoi, krewnych- 
Kobiety mi gą wiele zrobić. W tem Bi*'

U L  *_______ — ^

jej b ram am i stoczyć stanowczą walkę i w tym 
celu na dawnera polu elekcyjnem skupił swe 
siły. Atoli Węgrom nie zależało wówczas na opa­
nowaniu Budapesztu, ile raczej na daniu pomocy 
twierdzy Komarno.

W razie udania się odsieczy, Austryacy 
mi jąc tyły zagrożone, zmuszeni byliby do opróż­
nienia  stolicy bez walki. I  podczas gdy w dniu 
dziewiątego kwietnia korpus Auliclia atakował 
wojska cesarskie pod Csiukota, ściągając ua s ie ­
bie przez d z iiń  cały g łów rą  uwsgę n ieprzyja­
ciela, wyruszył Górgcy wraz z g łów ną siłą pod 
Waców, skąd zamierzał udać się do Komarna. 
Dowodzący pod Wacowem jenera ł Gotz, słysząc 
dolatujący od s trony  Budapesztu huk dział, 
przypuszczał, że tara rozgrywa się batalia . Tem 
większą przeto dla niego niespodzianką było u- 
derzenie Węgrów na Waców. Pomimo wybornej 
pozycji zajmowanej przez Austryaków, Gotz 
pon ósł klęskę i śmiertelnie ranny , niebawem 
wyzionął ducha, po nim objął dowództwo J a ­
błonowski i usiłował bronić się w ulicach Wa- 
cowa, lecz^ po uporczywej walce zmuszony był 
do cofnięcia się na O-itizychom ze s tra tą  czte­
rech dział i 2.500 ludzi w rannych , w pole­
głych i w jeńcach.

Mimo to Wilidischgratz nie p rzestaw ał łu ­
dzić dworu fantastycznymi biuletynami. H isto­
rycznym  s ta ł  się biuletyn księcia m arszałka  o 
bitwie pod Isaszegiem, skąd -  jak wiadomo — 
zm uszony by ł cofnąć się do Budapesztu. W ra ­
porcie tym bitwa owa figurowała jako „zaszczy­
tne spotkanie44, skutkiem którego książę „zbli­
żył się do swych rezerw 14 i zajął skoncentrowane 
stanowisko „przed Pesztem...* za którym to ru ­
chem nieprzyjaciel z największym pospiechem 
podążył...44

R ada wszakże m in is te rya lna  przestała już 
wierzyć pompatycznym doniesieniom księcia i 
odebrała mu w duiu dwunastego kwietnia na­
czelne dowództwo, powierzając tokowe Welde- 
nowi- Wraz z księciem odwołano jego szefa

sztabu, hrabiego Nobili. spensyonowano kom en­
danta  Budy, hrabiego W rbnę i odebrauo komeu- 
dy jenerałom  Rousseau i Nugent. Natomiast 
z imianowano dowódcami korpusów je u e ra łó w : 
Woblgemuiha, Suzona , Cast glione’a , wsławio­
nego bombardowaniem Krakowa i bohatera z pod 
Gdowa, Beitedeka...

Zmiany te, jak  niemniej rozdział władzy 
Cywilnpj od wojskowej, wywołały przychylne 
wrażenie wśród ludności w iedeńskie j,  która 
w walce militaryzmu z władzą cywilną, s ta ‘iV 
po stronie tej ostatniej. Upadek W indischgni-
tza był sromotny.

W dni u dwudziestego trzeciego kwietnia 
organ urzędowy bez żadnych omówień ozuajinił 
światu, „że sposób, w jaki od trzech miesięcy 
prowadzono w oinę , jes t  przyczyną ewakuacyi 
Budapesztu i udałej odsieczy Komarna. Walka 
musi się na nowo rozpocząć w tem samem miej­
scu, w którem się rozpoczęła w grudniu roku 
poprzedniego.44 Otwartość ta jednak przeraziła 
sfery oficyalne, które nie mogły spoglądać obo­
jętnie na  tak jaw ne poniżenie męża tyle zasłu­
żonego około „uspokojenia11 Pragi i Wiednia. 
To też „dla uniknięcia nieporozumień” doniosła 
W iener Zeitung  w cztery dni później, „ te  ksią­
żę W iudischgratz  udał się jedynie na urlop i 
że złożył wprawdzie naczelne dowództwo w W ę­
grzech, natomiast zatrzymał naczelną komtndę 
nad wszystkiemi wojskami cesarskiemi z wyją­
tkiem armii, stojącej za Isonco...”

Następcą Windischgriitza w Węgrzech był 
stary i schorzały Welden, którego jedynem  za­
daniem m iała  być puryflkaeya armii. Odesłanie 
Jellaehicha n a  połudmie, oraz liczne dymisya w 
łonie jeneralicyi i oficerów sztabowych, jego były 
dziełem. Mniej szczęśliwym był Welden na polu 
walki. Wprawdzie po drodze z Wiednia zawe­
zwał do poddania się w ciągu dwunastu godzin 
załogę Komarna. Widząc jednak ,  że oblijżeńcy 
wcale nie myślą o kapitu lac ji ,  osądził za rzecz 
pewną (w swym biuletynie), że forteca nie jest

do wzięcia... i udał się do Budapesztu. W dniu 
19. kwietnia arm ia  powstańcza świeże oduiosła 
zwycięstwo pod Nagy-Sarlo. Zwycięzcą był Gdr- 
gey, pobitym Jabłonowski. Skutkiem tej porażki 
uznał W elden, iż nie zdoła p rz e s z k o d z ić  odsie­
czy Komarna i ściągnął wszystkie swe wojska 
wraz z korpusem oblęgającym twierdzę na pra­
wy brzeg Dunaju. Tak więc Górgey bez żaduej 
przeszkody wszedł w dniu <24. kwietnia  do Ko­
m arna, w którym już na dwa dni przedtem zja­
wił się z szczupłym oddzia łaL m  huzarów Guyon, 
zamianowany w Debreczyuie komendautem for 
tecy. Przybycie Guyona % pewną już wiadomo­
ścią o bliskiej odsieczy, powitała z uniesieniem 
załoga Koinaraa, która  w kwietniu zuajdowała 
się w położeniu niemal rozpaczliwem Windisch- 
griitz bowiem w miarę klęsk, ponoszonych przez 
wojska cesarskie w otwarłem polu, pałał coraz 
to żywszą chęcią zdobycia tej dziewiczej forte­
cy. Wszystkie działa oblężuicze, jakie tylko znaj­
dowały się w Wiedniu i w całej monarchii, 
sprowadzano Dunajem pod Komaruo, zasypując 
miasto i twierdzę gradem pocisków. Dziennie 
wyrzucały baterye austryackie 300 do 400 bomb 
największego wagomiaru. Nawet wnętrzu wła­
ściwej twierdzy nie przedstawiało już  bezpie­
czeństwa dla załogi, która szukała schronienia 
w sklepionych kazamatach, podczas gdy luduość 
koczowała w szałasach, rozbitych na tok zwanej 
cygańskiej łące nad  Wagiem. Zimuo i głód do­
kuczały oblężonym a nadto wciskali się do wa­
rowni wysłańcy austryaccy, strasząc ludność i 
żołnierzy kłauuiweini wieściami o zupełuem znie­
sieniu armii węgierskiej. To też przybycie Guy- 
oua, który przedarł się prz-z  czaty n ieprzy ja­
cielskie do twierdzy, powitano z entuzyazmem, 
zaś wejście Górgeya spotęgowało odwagę załogi, 
którą Weldeu nieprzestawał niepokoić ostrzeli- 
wując twierdzę z swych bateryi, usypanych na 
prawym brzegu Dunaju. Po dwudniowym odpo­
czynku przeprawiły się wojska powstańcze przez 
rzekę i zaatakowały w dniu 27. kwietnia okopa­

nych pod O 8zóny nieprzyjaciół, którzy wypar®1 
z szańców wystąpili do bitwy pod Mocsą. Dw»* 
dzieścia tysięcy Węgrów i dział dziewięćdziesif^ 
cztery zmierzyło się z przeciwnikiem w dwójn*' 
sób licznym. Austryaków liczono do 64.009 
z. 180 działami, mimo to jednak wojska cesar' 
skie po długim i uporczywym boju ustąpił? 
z pola pod Jaworzyu, zkąd w duiu następny1* 
w dzikim popłochu umknęły do Preszburgś* 
Straty Weldena były bardzo znaczne. Do cii*" 
rech tysięcy żołnierza legło na placu, trzy t j '  
siące dostało się do niewoli. S tracił dział trzy' 
naście i dwa sztandary. Na pobojowisku pu 
Mocsą rozwiała się doszczętnie zarozumiab 
ufność w przewagę swej broui ze strony Au 
stryaków. O zdobywaniu Węgier w „paradny®* 
m arszu14 nikt już nie myślał w kwaterze W0*1 
deua.

Peszt w owym czasie był już wolny 
austryaekiej załogi, gdyż zaraz po bitwach p®** 
Wacowem i Nagy-Sarlo poczęto czynić przyg0' 
towania do ewakuacyi stolicy. Luduość 
wywała się wyzywająco wobec Austryaków, ch°® 
grożono jej użyciem siły zbrojnej i bombard0'  
waniem u ras ta .  Zatamowauo nawet krążenie 
wozów i jezdnych po ulicach, zaś w duiu d « u'  
dziestego pierwszego kw ie tn ia  pojawiła się pr®* 
klamacya Weldena, wzywająca w przyjazny*11 
tonie bezbronną ludność, by nie przeszkadzał J 
wojsku w opróżnieniu Budapesztu.... Ostatecz*1'* 
jednak  postanowił Welden utrzymać swą z&loĘ 
w Budzie i w tym celu uprzedził w dniu 
kwietnia mieszkańców tamtejszych, by zaop*' 
trzyli się niezwłocznie w żywność na  trzy m1̂  
siące, lub też opuścili twierdzę, k tóra  będzio 9’j 
broniła do ostatka. D la  zamaskowania odwro*® 
rozpoczął też W elden w dniu 23. kwietn'® 
utarczkę pod samem miastem, skutkiem cz*ir 
mieszkańcy Pesztu sądzili, iż nie tak ry 
pozbędą się n iem iłych gości.

(C. d. n.)

li
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ł^rsyjecliali do LtroT'*.
dnia 20. lipca.

Hotel Z o fia . R. Domaniewska i J. 
Jaroszyńska z Żytomierza, T. Szymanowski 
z Bortnik, G. Liehotzky z Wiednia, J  
Catlirein z Kolonii, L. Horodyski z Tłusteń- 
skiego.

ozne sądzą, ze one p rzy n a jm n ie j  w ezę 
śoi są praw dziw e.

Belgrad d. 20. lipca.
S k u p czy n a  serbska  164 g łosam i 

p rzec iw  54 uchwaliła  p rzejść  do deba ty  
szczegółow ej nad p rzed łożeniem  d łu ­
gów  Serbii .

Ru oh pociągów
pomieszczamy na ostatniej stronicy 

Oasety N arodow ej.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.)

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

Ostatnie wiadomości (we Lwowie plac Maryacki)
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia­
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1896.

Z  wysokim poważaniem

Albert Szkowron i Sp.
właść. Motela Eurapejeklega

Pokyjc od S0 ct. począwszy.

S p e c ja lis ta  chorób skórnych i irc re ryc z n y c h  
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ieszka  p lac  B e rn a rd y ń sk i 1. 15 I .  p ię tro .

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych #U5

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourn iera  

w P aryża  i Lassara w Berlinie 
© x d .3r o .V i3© od 11—12 I od 3— 5 

ul. C h o rq £ c z y z n y  16.
Z rynków towarowych.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu, 
Kruków 20. lipca

Węgry, gdzie żniwa znacznie postąpiły, szukają 
już u nas zbytu dla swoich produk'uw, lecz pró­
by żyta i pszenicy jakie nadeszły dotychczas, nie 
są wyborowej jakości. Okoliczność ta nie zdołała 
jednak na targ  tutejszy wywrzeć wpływu, gdyż 
małe miejscowe potrzeby, znajdują dostateczne 
zaspokojenie w zapasach starego zboża, które nie 
zdołało się przecież< podnieść w eenie, chociaż 
pokup na żyto cokolwiek się ożywił.

Płacono pszenicę białą 7-75 do 8 10 zł., czer­
woną nową 7-75 do 8-— zł., żółtą n. 775 do 
8-— zł., żyto 620 do 6-50 zł., jęczmień 
browarny 6’2o do 6-50 zł., na kaszę 5-50 do 5’75 
zł., owies 6-50 do t»-75 zł., rzepak 9' — do 9 20 
zł. Koniczyna czerw. —do— zł., biała — do —. 
tymotka —•— do —•—, wyka 0-— do O-— zł 
bób 0 — do 0 — zł. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

TELEGKAMY Adwokat dr. Jirzyezek Maciejowski 
w Samborze, poszukuje zaraz, ewentual­
nie zaś od 1. września b. r. ru tynow a­
nego koncypienta.

Na sprzedaż.
Mają lek z iem sk i w pobliżu Lwowa, 

5 kim. od stacyi kolejowej, 1075 m. obsza­
ru, z tego 200 m. laau, 80 ra. łąk, 56 m. 
stawiska, o dwóch folwarkach, z inwenta­
rzem żywym i martwym, obciążony dłagami 
hipotecznymi do 1 4 2 .0 0 0  złr. Cena złr. 
24O.000.

K am ienica we Lwowie 2 piątrowa, 
wynajęta rządowi, bardzo dobrze się rentu- 
jąca. Cena 56.000 złr.

Folw ark od Żółkwi 4 kilometry. 70 m. 
obszaru, ezarnoziem, poczta i atneya kolt i 
w miejscu. Cena 20.000 złr.

Majątek ziem ski, pow. Monusterzy- 
ska, 730 m. obszaru ezarnoziem, obciążona 
do wysokości 58.000 złr. Cena 140.000 złr.

Majątek ziem ski 190 obszaru, pow. 
pow. Kamionka Strumiłowa, 2 kilometry od 
stacyi kolei żelaznej, z nowymi budynkami 
mieszkalnymi i gospodarskimi. O n a  złr. 
35.000 wraz z zasiewami.

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
adwokacka Dr. W incentego B alab an al 
Dr. Aleksandra Yogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro.

Pośrednictwo wykluczone.

Stan pow ietrza. W ubiegłej dobie 
była pogoda.

Barometr stoi w mierze.
Silan barometru zredukowany dc jono- 

uiu rnerza \>vł dziś o IS tej g.;dsiatę w ro 
ładnie 764’0 .aut.

Prognoza na dobę dnia 21 lipca fcr. 
od północy do północy). Wiatr będzie cc 

do kierunku przeważnie wschodni o śre- 
ii iej jręlkości około 4‘0 m/eek

Srtduia temperatura doby około 20 0'*C, 
uiebo będzie prawie czyste — a wsgię-D.t 
cilpotnorć powietr?.* będzie około 60 rj.

Opadu nie będzie.

M ieczysław F renkel wyślę- 
iz drug i w znanej komedyi D ziś dnia 21 lipca: Praksedy,

Pankratya.

1 * 1 1 0  O d  r .  1 8 6 8 .

B E R O E R A
L e c z n ic z e  M y d ł o  S m o ło w c o w e .

Ważne dla dworów!
SIATY do suszenia chmielu
z bard o silnej a równej przędzy, wła­
snego wyrobu, po cenach bardzo niskich 

poleca 7020
Władysław Gonet w Korczynie.

Fróbki odwrotną pocztą darmo i oplatnie.

Nowo otw orzone

Czech, żyezy sobie objąć zarząd większych 
dobr w Galieyi. Posiada gruntowne teore­
tyczne wykształcenie, dostateczną praktykę 
i Wielkie stosunki na targu pragskim. 
Jest znakomitym organizatorem. Dochody 

gwarantuje. Łaskawe zgłoszenia pod :
„B N. 2302“ do Biura anonsów 
Edwarda Terscha, w Pradze, 

Ferdinandrtrasse 38. r.oi6
-

szule męskie, domowa 
robota, "mocne, sztuka 

■  ■  od 75 et., złr. 1,1-15,
1--0, 1-r.U, 1-75, 2-20, 
Kalesony podwójne, 

ezyte, para 50 ct., 95 ct., złr. 10, 175, 
Poleea M A K S  M lłH L F E L D , L w ó w  

B y n e k  1. 37.
Zamówienia z prowincyi załatw.a się

jak najrychlej. 6644

Władysław Zdon
ulica Ormiańska 21

p o le ta  się Szanownej P. T. P u b l i ­
czności ręcząc za sum ienne  w y 
konan ie  poruczonych  sobie zleceń. 

P o g r z e b y  7013

od najskromniejszych do najwspanialszych. 
■  ra. -  mum  r a -

ter drzewny,
farby do smarowania dachów

poleea
po liaj nm iniko w afiszy cli cm  a eh

KlRMA HANDLOWA

4M Prawdziwy rzymski sok orzecho- ^  
wy Primaveri’ego, uznauy jako

najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

przeciw siwizme
zabarwia szybko, trwale i naturalnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 et. 

Na składzie w perfumeryi Fausta
Lwów, Sykstuska 2. £

L w ów , Ż ó łk ie w s k a  1

Ból zębów
do rozprzedaży prawnie dozwolonych 
losów na spłatę r.-itami miesięezueiui 
(w myśl ustawy wedle artykułu XXXI. 
z r. 1883) poszukujemy pod bardzo ko­
rzystnymi warunkami. H au p tstiid ti 

sche W ecbselstuben  - G esellschałt 
 A di er fc Co. B udapest. toot

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

d r o g ą

Cukiernię
p o d  f i r n a ą

j& a p s u łk i
Z o l e j k u  6649

różano-santałowego
aptekarza Lahra z Wiirzburga

leczy cierpienia pęcherza moczowego 
bez wstrzykiwania w  k i l k u  d n ia c h .  

Prawdziwe z marką „Róża11. 
Flakon złr. 2.

Gdzie ieh nie ma , to wprost z główne­
go składu C. BRADY w K rcin ieryżu . 
We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego.

Żaden kraj nic nadaje się tak  korzystnie 
dla wychodzrtwa jak K a n a d a ,  w 1 2 tu 1 4 m 

dniach, do osiągnięcia.
—- Z d ro w y  k lim a t.  —

Angielski Rząd koionizacyjny przydziela 
każdemu osiedlającemu się

wolne posiadłości gruntowe
w obszarze 160 akrów czyli 250 mGrgów prus.
Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 

a opisy wysćła najchętniej

NI. Mor&wetz. Hamburg,
BcrBcdOL-rci' S truw sis 1, 

przez Wysokie władze ko-ioossyonow aoy 
Ekspedyeut okrętowy.

w której obok dotychczasowych w zakres 
cukiernictwa wchodzących wyrobów poda­
wane b ę iąk aw a, herbata, czekolada, wód­
ki własnego wyrobu. Szampany, wina li­
kiery. Dziękując za łaskawe dotychczasowe 
względy polecam się i nadal takowym.

Z szacunkiem A. Żurowski.

BOM BANKOWY i Kantor w ym iany
róg ulicy Hetmańskiej, obok kawiarni wiedeńskiej. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą bez doliczenia prow,

__



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21 .  L ipca 18 95 . Nr. 200 .

B O Ż E  Z B A W  P O L S K Ę !
Prześliczna c liro m o lito ^ ra fla  na kar­

tonie, wiMkrśń 14/io cntm tr., przedstawia­
jąca N ujśw . M a r ję  P an n ę  Częstochow  
s t a  , o toczoną h c rh a m i L itw y  i R usi,
w bar di. o wiernem wykonaniu. Na od­
wrotnej Biioni© M odlitw a za  Ojczyznę., 
aprobowana prz^z władzę duchowną

Cena egzemplarza 20 et., tuzina 2 z ł r .

NSKUD ; s p u * l  KATOLICKIEJ

Dra WLAD. BiłlOraiEGfl
w  K r a k o ł v i © .

Tumże wyszło:
Polce! nie naszej Ojczyzny B o g n , nło 

■iyk kapłan zakonni*. (Jtna 5 er.
L ita n ia  za naw rócen ie  R osyan. Cena2 et.! 
Mor! n tw a  za naród  nasz i  b rac i prze-j 

śRi iłowanych. (3i,0 dni odp.) Cena 2 o t :

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako pamiątka po zmarłych

y m s m E & B s *  *£ CS3
t*r Ł  ps o
_ o

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nic 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodascher
lVIcn, I I . ,  P ra te r s t r a s s e  61.

D i& O fc iN P B  O ł n f j O S K B W ł A  g e  w y r a i E f l .

Dl i i  l  kolczasty do ogrodzeń po - łr. 5 
za 10 j metrów, Siatka do okien lakie-j 

rowana po złr. 1 za metr kwadr., poleca 
P lo .r  C brząstow sk i, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry).

BIE L IZ N Ę  M ĘSKĄ znauą z dobroci 
tak jakości jakoteż'i k ro ju , sprzedają 

najtaniej S. G ab rie l «fc J .  th lc b o w n ik  
we l.wow e, plac Halicki 1 3 Filia ulica 
Halicka I. 4. ■ 84 )

M A SZ Y N IST A  monter, uzdolniony w re- 
LTI peracyi lokomobil, młocarń , przyjmie 
posadę. Adres : Maszynista, poste restante 
Lwów. 8o7

7 H 7  j ł  przerabiał
f c C i  Sm onjej zbit

tuam , każdo najm o­
cniej zbite materace (3 po­

duszki). Stare kołdry przyjmuję do pokry­
cia, drelichy i wołniaue atłasy, poleca naj­
taniej Józef Sckuster, Lwuw, Kopernika 7.

YKSZTAŁCONY PEDAGOG poszu 
4* kuj o posady nauczyciela domowego. 
Najlepsze rekomendacye. Adres: Daiewsui, 
Kraków, restante. 888

U ZE PAK H O L E N D ER SK I w kraju a 
klimatyzowany po 13 złr, za 100 klg. 

wraz z workiem, loco stacya Sądowa Mi­
s/nią, puleea Zarząd dobr Putiatycze poc-z- 
ta  Srało *a Wisznia. 8<7

TOWARZYSTWO handlowo - przemysło­
we, Lwów u!iea Garncarska 25, po­

szukuje kasyera i magazyniera za kaueyę.

SPR ZE D A N IA  zaraz majątek ziem­
ski, 60 morgów, z dobrymi budynkami 

i inwentarzśm, mila od Lwowa, droga mu­
rowana , stacya kolei i tani robotnik w 
miejscu , cena 12.00 >. Bliższa wiadomość 
u właściciela na m iejscu, lub listownie 
pod adresem: Woliński, w Rzęsnie ruskiej 
poczta Lwów. 885

L’0R TLP1A N  Heitzemonna koneerto.ry, 
Y  pr-wie nowy, z powodu wyjazdu zaraz 
do siwiziwauia za 250 złr., u 11cx Zielona 
'1. fi) . piętro. Tamże jest rower używany 
tanio’ do sprzedania. Dozorca domu wskaże.

SPO SOBNO ŚĆ D LA  P A Ń . Ceny zniżo- 
O  u,f wszelkich artykułów w handlu no- 
wo.s i i drobiazgowym E d w ard a  Schillln- 
gtt wo Lwowie u). Halicka 1. 16. 863

£)PRZEDAM  dwufrontowy grun t budo- 
wlany 40:JO , cały lub połowę, tuż obok 

willi „Zac-isze1*. Położenie zdrowe, widok 
wspaniały, grupa cienistych lip  i kaszta­
nów. Sykstuska 58, oilźwierny. 882

M O R E L E  Z własnego ogrodu, w 5-kib- 
i i l  wyeh koszykach franco za zaliczką złr. 
1-70 pocztą, wysyła J .  R cgsnbogen," Za- 
leszo yki. 8S3

l it  o się clice żenić !
Mieszczanin czy szlachcic, który chce 

sic ożenić odpowiednio do swego stanowi­
ska i do swoich stosunków, powinien za 
żą.<ać projektów małżeństw, z pisemną 
Wdćtzówką do zawarcia znajomości, od : 
Mariage Company, Budapeszt, VII. Ceomorl 
strasse  28, /a  nad sianiem 36 ct. w mat 
kach listowych. (W zamkniętej kopercie)

ęcŁUCHACZ F IL O Z O F II poszukuje gu 
w) wernerki na wsi lub iekcyi w miejscu 
Uniwersytet, dla P. p. 880

PO SZU K U JE S IĘ  panien do kartowania 
tutek. Garncarska 25. 870

)O K Ó J K A W A L E R SK I jest zaraz do 
wynajęcia. Ulica Cicba L 6, L p.

STORY na wałkach samoczynnych, płó­
cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 

A. KrzysztofoWluz, Lwów, plac Halicki 1. 2.

tjR E M IO W A N S  medalami tutki Niemo- 
Y  jowskiege są wszędzie do nabycia

W ****£& nn ^ l,n)e) w ełniane, w asne- 
JD k O C  - go wyrobu, trwałe, 152 — 170 
ctm., pasy pąsowe z czarnym, po złr. 6’50 
sztuka. Dwcr Lapszyn, Brzeżany. 8 6 '

K U O H N I i  - V .  69:2
przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem.

T T n A l s n i n  każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom-
K ł w J I  I I 1 8v  B w M i l S b  pletne fundamenta kuch. do każdego użytku.

Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN
z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 

je samemu układać bez fachowych wiadomości.

M-. d E B U E T H
e. k, nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
Najznakomitsze F ie o e  do p a le n ia  z lanego 
żelaza z pokrywą % żelaznej blachy i patento- 

wanem szamotowaniem.
Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J ,
p lac  B e rn a rd y ń sk i 14.

w m Ę M 00^m ^
T - u .lIan . ID ą - T o rc w s ls i ||y

w e L w ow ie , u lica  H alicka I. 17' fipt«_*.-*•---
poleca własne wyroby ze złota urzędownie ce- 

chowane, tak nowe jakoteż „Ucasion1*.
Zegarki kieszonkowe złote , sreb rne , stalowe, fógylTT' 
niklowe oraz pendułowe franc., jakoteż budziki. '

Korzystny interes.
Potrzeba do spółki osoby niezależnej, mężczyzny lub ko­

biety, mogącej wyjechać, z kapitałem około 50c0 zła. (1500 złr. 
zaraz). Żadnego ryzyka w in te res ie ,  zajęcie przyjemne, kontm ia 
w ręku spólnika’, doćhód znaczny, zapewniający przyszłość, i s ta ­
nowisko. O fe r ty :  „P r  o v i d e n c e “ w A dm in is trac ji  G azety N ar.

Kwizdy płyn gośćcowy
0d wielu lat wypróbowany, uśmierzający ból, środek domowy. Wzma­

cniające nacierania przed i po dalekich przechadzkach.
•-Cena flaszki !•— złr. w. a., 'ja flaszki 6,0 et. w. a.

cs K  Apteka obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem.
Do nabycia w e w szystk ich  ap tekach . 6817

Należy bacznie zwraeoć uwagę na markę ochronną i żądać w yraźnie:

Kwizdy płynu gośćcowego.

7018 I Ł T o ^ r e

Pióra stalowe
Nowej, silnej i trwałej konstrukcyi, znkomitaj wytrzymałości — nasza znane K l a p s a  i tak zwane

mra f ““ in,UM i   *-js*
ki F, F i M. Zaleca się spróbowanie. Dostać nożna w handlach przyborów do pkania.

Założony 1843. O a r l  K u h u  & >  € k \ ,  W i e i .  Założony 1843.

'i

I
Tymczasowe doniesienie.

wc Lwowie we Lwowie

Continental Eden-Teatr
D y r e k e y a :  B . S c h e n k

obecnie i <<1 dwu miesięcy z bezprzykładrem powodzeniom w Bukareszcie dujący 
przedstaw lenia. Pizy wiezie ou wszystkie własne urządzenia, dekoracye, maizynerye,

rekwizytu, oraz

pierwszorzędnych artystów i artystki
P T  >'ó cyklu świetnych przedstawień w  te a tr z e  letnim.  

Otwarcie sezonn wc czwartek d. 1. sierpnia 1895.
K- li-sslny repertuar tego z niebywałą okazałością wyposażonego przedsiębior­

stwa ob‘ juiuje zbiorową dziedzinę mistycznych i  cudownych wcale niewidzianych we 
Lwowie sensacyjnych iluzyi zmikomilszego eskamotera i technika ocenionego tera­
źniejszością Dyrektora lh  ischenkci, jako to .

H v d rea  ! ! 1 w wodzie pływającą żyjąc: głowa ludzka. — J a z d a  p o w ie trzna  
na  wel *cj pedzle . -- T a jem n icze  w ięz ie jre . — L u n a ty czk a  Ciemna tajemnica
ta  Daie be-ret).   M ucha z ło ta  czyli święto owadów. — A poteoza p rzem ian
„ F lu  de 81ecle*‘ wywołujące prrwdziwy zachwyt wraz z oryginalnem potpouri. —

J i i p u ń H k i e  towarzystwo Ar-En-You
yr/.edstatvieuie uajziiakomitwjycb as-.gielskich „Fautoches“

W Y C IEC Z K I pociągiem icznym u a około ziemi. — M om en­
ta ln i  lKet&rmofozy Maurycego Labruna. — E lek try czn e  P an o p ticu m  w państwie 
cieniów. — Galerya piękności z  20 dani. — Mis Lole, Taniec wieżowy w po- 
w etrzii. O ryginalne z jaw isk a  duchów  i s tra sz y d e ł najznakomitsza GALERYA 
nowoczesnych mistrzów, w ierna kopia dzieł pierwszych artystów przedstawiona 
przez iły personal. — H y d rau lic zn e  fee rie  w bajecznem  w y k onan iu  i przy  
d e k o ra c ja c h  zm iennych, prz/ezcin nowo skambinowana

M r  D  I W  r a c  J% l J D  3 W  J % . .
ttszystko to wszędzie wywoływało w eikic zainteresowanie.
Wszyitkie artystyczne dckoiaeye wykonane rosiały w- cesarskim teatrze w Pe- 

teisluirgu. Maszynerye dla elektrycznego światła u Bi-lntckertn w Norymbergii.
EDEN T E A T E R  był po 2 miesią-ie w latach I ł 94 - l s 3 5  w Dreźnie, P ra ­

dze, I ‘> ii-rsbiirsn Odessie, a w końcu w \Viedniu i Bukares/.eio, glzie prze-lstawie- 
nia odbywały się zawsze przy w yprzedanym  teatrze.

/. poważa-;iem
Bruno Springer Dyr.  U. Schenk

Impressario. król rumuński nadworny artysta.
Bukareszt w l. p-u 1895.

Mmn Ciffliflio b
Kto chee mb ć bardzo czarne obuwie, świecące 

I trw ale, n echnj kupuje

F i M O L E i W a
CZERMDLO DO OBUWIA

k. uprzyw, fabryka 6334
założona w roku i832 we Wiedniu.

W s z ę d z i e  d o  n a l > y c l a .
Z po*odu  wielu bezwartościowych naśladownictw

należy bacznie uważać na mojo

n a z w is k o  S t .  FERNOLEKDT.

m
ii:*. :Vr .v>':'ó

A‘l.
m k

..-■J Ki/Uf*'.-) '
"?’■ fi if 5;

Senzacyjny najnowszy wynalazek 
patentowany

Maszyna do prania
Pnemnatfczna ręczna maszyna co prania

U N  D IN  E
czyści bieli/.nfl zapomoeą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej 

szkodliwy i ^  najkrótszym czasie.
Uznana w świeeie za najlepszą i najtańszą maszyną do prania

O dobroci tejże przekonać się można co dnia od 11. do 1?. na 
próbach prania, które się odbywają w handlu

O. T. W INCKLERA SYNA
L w ó w ,  Teatralna 7.

Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9.

W łaściciele handlu win i  winnic

B S L 6 . C U i  L E W G A - C T E K
pierwsza południowo-węgierska gorzelnia koniaku w Werschetz

( z a ł o ż o n a  -w r ,  1S 7 S ).

K O N I A K
(pod kc.lro lą  rozporządzenia państw. 1. 411)5) 7021

Ruzsyłka pocztowa do Niemiec i Auetro-Węgier franco do każdej staeyi pocztowej.
* ** *** ***# **»»* jjwia*.

1 pac-zka poeztowa około 4 litry zł. 7-10, 7 70, 9 60, 13- , 17-—, 2D—
1 » „ 3  wielk. flaszki „ 4 80, 5-50, 7-~ ,  9-80, 12-8), 15'80
1 . 5  małych „ „ 418, 5-—, 6 20, — - -  —

za poprzednią przesyłką należyeśei, lub za pobraniem poeztowem.
(en n ik i w ina i  koniaku franco i  gratis.

I
001

Krajowe Towamslio taiio-priiwłoiG
Lwów, ulica Garncarska I. 25

zaprasza

do subskrypcyi na udziały po 25 koron
spodziewana dyw idenda wynosić  ma najm niej 10n/o-

Towarzystwo przyjmuje także wkładki oszczędności i opro­
centowuje takowe po 6%  od sta rocznie. — Na żądanie statutu 
i informacye. 2 poważaniem Dyrekeya.

Powszechne zdum ienie
w y w o ł u j e  w s z ę d z i e  n i i b s l y c h u n n  s k u t e c z n o ś ć

S " £ k 7^S5#i

*>̂ 53
s

sSSte
o

( 3Jm iT‘! '
1 % ;.* IM'• !

C R E M E  |
      -----------------------

IIRIS

m^GlESSWAPT£KAV̂ElSS' f K-. WsCjjowP
»,iSTR0-W‘5;„«Hng6J

Z d  m u  5o  w  tvj ą c y  s h  u t o k
przeciw: p ie g o m , ostu dom , o p a l e n i u  sk ó ry , po rażen iu  s ło n e c z n e m u , p ękan iu  

i ją trz e n iu  sl* n a sk ó rk a , czerw oności I ch ro po w atośc i sk ó ry .
Czyni płeć olśniewająco białą, nadaj " jej wygląd młodzieńczy i świeży. 

Wszystkie te Panie które używa ą togo środka , z ilccauegi) przez pow agi n a u k o ­
w e, są po prostu zdumione jego niesłychaną skutecznością I robią, lu ro rę  swoim 

m lo d z iu iic łjm  w yglądem  1 p ic ia  n iezm ie rn ie  d e lik a tn ą .
Cena sło iczka lub tubk i do podróży złr. I  —.

W użyciu bardzo wydatny. 7004
Należy zwracać uwagę na markę ochronną obok uwidocznioną i strzedz się szkodli­

wych n a ś lad o w n ic tw , które używają podobnych og łoszeń  jak  nasze. 
Dostanie w aptekaoh, lepszych (hoyueryach i składach perfum, lub wprost u

apt. Weiss & Go., Zwsignieilsriage: Wien, I., Karntnerring 6.

Restauracya w hotelu Victoria
7022

Piękne i wygodne 7017

pomieszkanie
w  B i K U c l i o n k a d i

z prawem używania kręgi dni, przyrzą­
dów gim nastycznych, kąpieli stawowej, 
zaraz do najęcia. Wiadomość w sklepie 
Albina Soleckiego, Lwów, Wałowa 11.

6687

.łw w ja w  II f
do fa rbow an iu  siw ych  w łosów ,

E A , Maluśkiego,
D otail: w Wiedniu K arntnerstrasse 22, 

En-gros : Ul/2, Erdborgerliinde 2.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin  orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, sz a tv n , 
brunatny I czarny ; nadając włosom naj­
dalej po 15 min, kolor właściwy, t ik  że 
kolor ten przy myciu nio sc-hodzi.
1 flak . e k s t ra k tu  orzechom , z ł .  3-
7* .. n „ 1-50
1 s lo .k  pom ady orzechow ej n 2 —
7a .) n n » U—
1 flakon o le jku  orzechow ego „ 2.—
*/ l -_12 n n n n
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 

i w składzie materyałów Al. Hiibnora.

z głębokich źróleł, strumie 
ni, dla miast m asteczek, 

gospodarstw, ggi

POMPY
wszelkiego rodzaju buduje

• A . .  K t J i N Z
Mor- Hranice 

(Weis kir- 
ehen). 

Prospekty 
gratis.

C. k. dostawca dworów p a t e n t  i p r z y w i l e j

A . T O K
Q m o d » l l ,  S  dyplomy i  Ł itii-rz> . 6233

Usuwa w ilgoć, n k e * y  radykalnie grzybek drzew ny if.p
Ostrzeżenie. Pizy nabywaniu należy u- 
ważać na „K.isiccatora'* herb państwa, 
bo w Galicyi sprzedają różne smarowi­
dła br zwaitościowe zamiast Exsiccatora.

Broszury ilustrowane wysyłam franco,
Afijontó xv p o s z u k u j ę .

Adres dla pism i telegramów:
E s s l c c a t o i * ,  W l e n .

Rucł
obowiązując;

i pociągów 1r 7. ( I n !en? 1. m a j a  1 8 9 5  (kolejowych
tz « s  środfsowo-enropejski)*

Do Łwo v:; p rzychodzą : Poe;ąsi
po^jiitszne Pociągi osobowe

-i;—’ —
Z B- rlina .
Z Krakowa (Vvrio łuwda i Wiedni )
L W»cg/awy .
■i M szi ny-Kiy; ii-y przez Tarnów (od 1.

i z»rw.ę.» wlnczniu da 30. września) . 
Z Muszyny-Ki ynicv przez Tumów lub 

Rzoszów (. 1 2',. czerwca włącz u e do 
15. wrześni;;) . . I

Z Muszyny-Krjuioy i Mszany doincj przez 
Tarnów .

Z Chab-ówki przez Tarnów lub ID.uszów . 
Z diozyr.-i.d W; i Nadbrzezia 
1 Rawy Ruskiej przez Jarosław .
Z Mrzo-Laborcz iPcsztu, Mislii lczal przez 

Drzemy śl .
Z Chabówki przez Przemyśl 
Z No.v. Z.igórza pr. ez Przemyśl .
Z Chyrowa pizez Przemyśl 
Z L&weeznego (Pesztu, Miskobzi, Munk.) 
Z Hrebenowa (od 0. czerwca de 31. siec ) 
Ze Ski.lego i Stryja
L Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj . 
Z Suezawy, Husiatyna, W oronicnki, Pe- 

czeniźynn, Berlmmetu, Czudyna, Iia- 
d -wiee , Kimpolungu , Bukaresztu i 
Ja .s  .

Z Sncrawy, Crorlkowo, Worouienki, Kału­
sza, Słobody rung., Bukaresztu i Jass 

Suezawy, Rad owiec , Beihometu i Ozu 
dyna (każdego poniedziałku), Ropowa 

Suezawy, H ns.alyua, Kałusza, Nowo- 
sielicy, Radowiec, Kimpoiungu, Jass 
i Bukaresztu .

Sokala i Ja r  sł.iwia przez Rawę ruska 
Z Bełżca I
Z Podwołeeyysk 

Pcdza i cze 
Podwołuezysk 

główny .
Rrznchowie od 12. maja do 10. wrze-

■ i

Brodów na dworzec 

Brodów na dworzec

śnia włąr-znio

Zc Lwowa Oi!eUod?i$:

toeSMUSW*

R iuritm  M
Juliusza IHkieinl 6962

" W i e d e ń ,
dom importowy
I . ,  n e i e c t i m a r l s t 1 7 .

»

K aw y surowe
S a n to s , d e b ra  . . . .
S a n to s , najlepsza  
C eylon, Portorico  , Dom ingo .
Ceylon, C nba . . . .
C ey lo n , C nba na jlep sza  
J a v a  d o b ra  . . . .
J ara (G oldm enado)

Kawa palona dwa razy dziennie za pomocą pary, zawszo świeża, za kilo złr. 
<?> ę; W—, 2-20, 2A0, 2-60. Prawdziwa cykorya własnej fabryki z fig wieóco- 
- i wych po 40 ct., z fig smyrnenskioh po 56 et.
R ozsyłka do wszystkich miejsc Austro-Węgier. -  Przy odbiorze 5 kilo kawy 

opł acam porto. Inna zamówione artykuły mogą być dołączone.

Cena za kilo
złr. 155  i 1‘80

. „ l -65
” 1-70 i 1-80
" 1-90 i 2 - -  

2-10
1-80 i 196  
2 — i 2-10

I

w całym świacie znana, u^uwa w 14 
duiach pod gwaruneyą piegi, plamy wą- 
tiobiane, wągry, czerwoność nosa, pry­
szcze, znaki po ospie, szorstkie popęka­
ne ręce itd. Tysiące listów pochwalnych. 
W razie bezskuteczności pieniądze zwra­
camy. Oryginalny słoik wraz ze sposobem 
użycia zł. l -50, za nadesłaniem gotówki 
zł. 170 franco. Mleko Pcmpadour 150.

Puder Marquise Pompadour zł. 1-25. 
Wilhalmtna Rix wdowa po dr. med.. Syn, 
Anton Rlx & Bruder, Wlen, Praterstr. 16.

OdsprEodKjących posznkiijemr. 
Miejsca zbytu w Galicji : we Lwowie 
Z. Rucker apt., w Krakowie: K. Wiaz- 
niewski, ul. Flo-jańska 15 i L . Rosner.

Mnnflnry ma c.Ł szkół óreAuicL
Ubiory cywilne. 

Uniformy dla pp. oficerów,
urzędników rządowych i prjwatDjcl

wykonuje 7ó l l

Lwów, ul. Wałowa 14
obok: wojsk, placowej komendy (Plntz-Coinioando).

Precz z filiami ohcemi i tandytami 1 
Popierajmy przemysł własny I

Po Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Po Warszawy . . . ,
Do Murzyny-:'ryn iey przez Tarnów (tyl­

ko od 1. czerwca do 36. wrześn aj .
Do Mi;szyny-Kryniey p zez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów 
Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław .
Do Mczó Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przez

Przemyśl
Do Nowego Zagórza przez Przemyśl 

.Do Chabówki przez Przemyśl .
IDo Chyrowa przez Przemyśl
Do Ławoeznego (M m,kacza, Miskolcza" fces/.tu) . 1
Do Ilicbenowa (tylko od 10. czerwca Jo 

do 31. sierpnia włącznie)
Do 8kol ego i Stryj a ‘
Do Stanisławowa i (p.Trowa przez Stryj 
Do C hyrowa przez Stryi 
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna,

”  oronienki, Peczeniżyna , Berhome- 
‘u- l zuJy n a , lłałow iec, Kimpolunga 

Do ! luczawy, Sjubody rung., Czudyna i 
Berhowethu (eo poniedziałku), Rado- 
wiee

Do Suezawy, ,jas)8, Bukaresztu, Czortkowa,
Kałusza, W orouienki, Kimpolunga .

° r5-lC,Z!‘włr’ '*ass> Bukaresztu, Husiatyna,
IL łusza, Nowosielicy, Radowiec 

1 o feokaia i Jarosławia przez Rawę ruska 
Do Befzca (
n° p 0l*W0̂ 0ezysk i Brodów z Podzamcza 
Do Podwołoczysk i Brodów z głównego 

dworca . . . . .
Do Brziiehowic (od 12. maja do 10. wrze- 

snia) w dnie powszodnie 
Do Brziiehowic (od 12. maja do 10. wrze­

śnia) co niedzieli i święta 
Do Zimnej wody (od 12. maja do 10. wrz.)

Uwaga: Godziay drukowane grubemi liczbami oznaczaj-  ̂
nocną od G. wieczorem do godz 5 min. 59 rano.

Czas środkowo-tflropejaki różni się od lwowskiego o 36 mi 
Godzina 12 czas środkowo-europejski =  godz. 12-3G podług zc, 
lwowskiego.

W biurze in fo m acy jn e ra  c. k. austr. kolei państwowych we L 
wie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (hotel Imperial), je s t  sprzedaż bili 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, 
r j l  i rozkładów jazdy  w formacie kieszonkowym. Informacye w s 
wach taryfowych i przewozowych.
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